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pierwszy Maja. 


Od r. 1869 robotnicy polscy obchodzą uroczyście to 
święto, które tyle nienawiści i wściekłości wywołuje zarówno 


a pachołków płatnych caratu i ka italistów, jak i u pachoł- 
ków genie ak g ? ý 
rokiem każdym ta wielka uroczystość proletarjatu 

przybierała rozmiary coraz potężniejsze i temi rozmiarami 
awemi świadczyła, iż iskra wolności i poczucia praw ludzkich, 
satlona w kraju naszym przez socjalistów, rozpalała się co- 
zaz silniej i zataczała kręgi coraz rozleglejsze. 

kt wreszcie'z iskry powstał płomień i objął rząd 
sarskie swemi tysiącznemi ramionami-ognistemi. z 

Uroczystości nasze w roku zeszłym i zaprzeszłym po» 
ruszały całą ludność pracującą krajn naszego: zawieszono 
pracę we wszystkich fabrykach, ustał ruch pojazdów, nad 
miastami zaległa cisza, ta cisza, która zgon zwiastuje 
w przyszłości „wszelkiemu wyzyskowi. Robotnicy składali 
hołd wielkim idejom socjalizmu: swobodzie politycznej, bra- 
terstwu ludów, zagładzie wyzysku i nędzy. 

Dodaj jesteśmy znowu w przededniu taj wielkiej uro- 


e, „an sadow CA te wrony i kruki, które rozszar- 
; ą solidarni warst TRG jj które st 
w ebronie interesów zrzódsiębionośw o dze Fora. 
i eiemnoty. I nie tylko kraczą, alo bodaj w zaułkach ostrzą 
którym przelewać będą „krew bratnią" — pod po- 
 orem walki „instynktu narodowego z anaro ą rewolucyjną*, 
w instynktu, co jest wyrazem interesów żyka miejskiego 
4 stlagona wiejskiego. Woboe kurzu krwi bratniej, 00 dymi 
Się nad brukiem Łodzi, ci obłudnioy; mający dała ów 
awoich osłonę haseł narodowych, zapowiadają, iż ro cy 
pad w a nimi łyków {T obszarników, 
» & uro 5 może adgić 
do walk masowych... sę mo TEOM 


_ Wiorują im z ambon księża, dla których dzień majo- 


wy, to świadectwo ęckniącia się ogłupianego ludu, niesie 
koniec ciemnotę i rfędzy. Nadużywają oni religji, jak ob. 
szarpicy — haseł Karodowych, ażeby tym snadniej łowić 
ryby w mętnej wodzie. Osują niebezpieczeństwo, jakie dłę 
nich, to jest kieszeni, spoczywa w zastępach solidarnego 
świadomego, walczącego zwycięzko ludu. —, 

Odgraża się zawczasu cała zgraja przedsiębiorców. 
Wypróbowawszy lokautów, bezkarnie oddając na pastwę nę, 
dzy dziesiątki tysięcy rodzin i jak potwór karmiąc się nę 
dzą milionów, w każdej chwili są gotowi użyć tego pay 
na oduczenie robotników od upominania się o swoje praw. 
ludzkie. $4 pewni, że prasa nasza i ambona przyjdą im 
z pomocą. 

Już gromady pacholków policyjnych węszą i tropię 
tych, którzy prowadzą robotę przygotowawczą, śmiało urą 
gając niebezpieczeństwu więzienia i wygnania. Ich obfitość 
wszędzie świadczy o tym lęku, jakim jest zdjęty rząd car 
ski wobec ruchu robotniczego, ten rząd biurokratyczny ehok 
wy pensji, ucisku i samowoli. 

Szliśmy dotychczas w dniu Pierwszego Maja na nasz 
walkę świętą a prawą w ciężkich warunkach. Ale siad) 
wrogie żywioły nie pałały taką ku nam nienawiścią, nigdy 
wszystkie ciemne mece wyzysku nie miotały się w takim 
gniewie i wściekłości. Poezuły bowiem, iz grunt zatrząsł 
się pod ich nogami. a na nas potwarae, wykłinają 
nas z kazalnic, sieją zarzewie niezgody pomiędzy robotii- 
kami, uzbrajają dłoń nieówiadomych robotników w oręż bra 
tobójcwy; grożą lokautami i nędzą — za to, iż my 
swoją zdobyliśmy dla nich swobodę popis się swe 
uczuciami nąrodowemi. Dotychczas mieliśmy sprawę, tylke 
s rządom, daieiaj nadto z rozwydrzonymi wyzyskiwaczami 

i ich zausznikami. R : 

4 jednak staniemy w dniu nasżej wielkiej uroczystośd 
do szeregu, do tago spokojnego, potężnego szeregu, o któ 
rego obecności będzie cissà w warsztatach i na uly 
eaoh miast. 

Staniemy solidarnie, ażeby tą.solidarnością powiedzieć 
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Rządowi, że walczyć będziemy niezłomnie o doszczęt» 
ne zniszczenie caratu, o nstrój demokratyczny, 0 wolność 
polityczną i narodową. 

Pzedsiębiorcom, że lokauty, mnożąc nędzę 
wśród robotników, nie oduczyły ich od upominania się 
o swoje prawa, ani nie powstrzymają od walki przeciw wy- 
zyskowi. 

Klerowi, iż umiemy poznać się na drapieżnych 
wilkach, nawet gdy przywdzieją na się skórę owieczki, na 
wilkach, co bronią ciemnoty isieją pomiędzy robotnikami nie- 
ufność, ażeby utrwalić w ten sposób rządy swoje nad umys- 
łami i kieszoniami ludu. j 

Pachołkom ideowym wyzysku, iż mo- 
gli posiać chwilowo niezgodę pomiędzy warstwą pracującą 
i ciemnym, ogłupionzm robotnikom wsunąć do ręki oręż bra- 
tobójczy, ale panowanie ich jest nietrwało, czyny zaś bo- 
zecne i podłe. 

Tak, staniemy do szerogów w dnia naszym uroezystym, 
ażeby siepaczom rządu i wyzyskiwaczom swojskim przypom- 
nieć, iż w gruzy świat się wali stary — świat nędzy, wy- 
zyska, samowołi i ciemnoty. 


Nasze Święto. 


Co roku, rozsiana po całej kuli ziemskiej wiełojęzycz- 
na i wielomiljonowa armja robotnicza obchodzi swoje uro- 
czyste, wielkie święto — dzień pierwszego. Maja. 

Spojona w jeden zastęp bejowy, klasa robotnicza 
wszystkich cywilizowanych © A ujawnia światu tą nta- 
joną potęgę — robi przegląd sił swoich — mierzy warost 
swego uświadomienia. 

Hasło, rzucone przed sześćdziesięciu laty, „pręletaz- 
jasze wszystkich krajów łąogoie się!” święci 
tego dnia tryumf. W Baropie i w daiokich 
zamorskich krajach Ameryki, Australji, Azji robotnicy jed- 
nego dnie rzucają pracę i tłamnemt zebraniami, majówkami 


pochodami obchodzą Międzynarodowe Święto Prołetazjatu, 
Święto pracy. Tradycja y p aisan Maja tak już weszła 
w krew i E PA proletarjatu, że zdawałoby się napozór, że 


„ jestto od dawien dawna zakorzeniony, prastary zwyczaj. 
Tymczasem tek nie jest. Uroczystość Pierwszego Maja z0- 
stała ustanowiona przez Międzynarodowy Kongres Socjali- 
styczny, który zebrał się w Paryżu w 1889 roku. Na tym 
kongresie została powzięta następująca uchwałą: 
„Będzie urządzona wielka międzynarodowa manifestacja 
W oznaczonym dniu dlatego, ażeby we wszystkich krajach 
i miastach jednocześnie robotnicy wezwali władze publicz- 
ne do wprowadzenia prawa, ograniczającego liczbę godzin 
pracy do ośmia i de wykonania innych postanowień kon- 
gresu Paryskiego. 

Zważywszy, że podobna manifestacja zoatała już na- 
snaczona na l-go maja przez Amerykańską e» 
Pracy na jejkongrewie, odbytym we wrześniu 1888 r. w St. 
Louis, termin ten ma być przyjęty dla manifestacji mię- 


dzynarodowej. 

wawyatkioh krajów mają urządzić tę ma- 

nifestncją ed do warunków, wytworzonych przez 
specjalne położozto ioh krajów”. 

„inne żądania*, o których mówi przytoczona rezolucja, 
dotyczą ochronnego prawodawstwa pracy i pewszechnego 
głosowania. Żądanie te, uzupełnione i rozszórzone przez 
następne kongresy, stanowią podstawę minimalnych pie 
mów socjalistycznych wszystkich krajów.. Bzezegó niejszy 
jednak nacisk uchwała kongresu Paryskiego kładzie na żą- 
danie ośmiogodzinnego dnia roboczego. I rzeczywiście, 
w odezwach i w przemówieniach czę tę w napisach na 
sztandarach i w okrzykach wsnoszonych w tym duin uro- 
czystym, najgłośniej rozbrzmiewa i naczelne miejsce zajmuje 
hasło: ośmiogodzinny dzień roboczy. Nic giw- 
nego: basto to Sst w programie naszym jednym z najwaź- 
niejszych, jednym z tych, które stanowią © powodzenin 


walki soejalistycznej. Wszak robotnik, Walcząc 0 WYZWO* 
lenie swoje i wyzwolenie l.klzkości calej, podejmując ciężką 
pracę przebudowania ustroju świata, nie może oddawać 
wszystkich swoich sił, całego swego czasu kapitaliście. prze- 
cież musi Część sił swoich i część swego czasu właśnie dla 
owej walki zaoszczędzić. Innemi głowy, musi skrócić prze: 
dewszystkiem dzień roboczy. 

Jednocześnie żądanie ośmiogodzianego dnia roboczego 
bardziej, niż jakiekolwiek inne, ujawnia 1 uprzytamnia naj- 
szerszym masom międzynarodowy charakter rn- 
chu soejalistycznego. W rzeczy Samej, kapitaliści 
każdego kraju mówią swoim robotnikom: „Ustąpiiibyśmy 
wam ekętnie, ale nie możemy. Wyżądacie skrócenia dnia robo- 
czego, ale ot, kiedy obok, w ościennym kraju robotnicy 
będą pracowali dłużej, i my nie wytrzymamy konkurencji 
tamtejszych fabryk. Upadnie przemysł krajowy, co będzie 
klęskę i dla was“. Otóż właśnie dlatego, ażeby W niwecz 
ebrócić wszystkie te wykręty kapitalistów, akoby pokazać, 
że robotnicy, nie w jakimó poszczególnym Kraju, lecz na 
calym szerokim ńwiecte dążą do zaprowadzenia jednakowej 
normy pracy, do ośmiogodziunego dnia roboczego, musi pro- 
lotarjat solidarność swoją w tem dążomiu ze szogególną siłą 
manifęstowaó. Zrosumiał to kongres paryski i dlate 
uchwalił, aby na całym świecie w jednym i tym pea a 
dniu domagał się tego prawa swego. 

Zrozumiał te świadomy prołetarjat i dlatego zwyczaj 
świętowania ł-go Maja przyjął się wsządsie, gdzie tylko 
iatnieje ustrój kapitalistyczny i jego nieodstępny tówarzy sa 
a zarazem wróg śmiertelny — ruch socjalistyczny. 

Jak widzimy z samej uchwały paryskiej, nie jednake- 
wy jest sposób świętowania l-go Maja w rozmaitych pań- 
stwagh i krajach. Kostytucyjne rządy burżuazyjne w wiola 
państwach starają się krępować obshód święta robotniczego. 
Nie wszędzie dozwolone są pochody ze sztandarami i śpie- 
wami. To teź w tych krajach (np. w Prusach) socjaliświ 
obchodzą 1 Maja na szeregu wieców, na których uchwalane 
są jednóbrzmiące rozelucje. W samym Berlinie odbywa 
się takich wieców jednocześnie kilkadziesiąt. 

Na bezrobocie Pierwszego Maja rzuca się z niezwykłą 
zaciekłością burżuazja. W Niemezech, w Austrji, we Fran- 
cji usuwanie z fabryk robotników, którzy się nie stawili do 
praoy Pierwszego kaj jest zjawiskiem bardmo częstem. 

omimo to obchód majowy wciąż zyskuje na siie i powa- 
dze, ilość świętujących robotników wciąż wzrasta. Tak np. 
we Francji, gdzie w ebohodach święta majowege prsyjmo- 
wała dotychezas udział stosunkowo mala liczba rebotników, 
w zeszłym roku Pierwszy Maja wypadł nadzwyczaj impo- 
nująeo i stał się początkiem całego szeregu strejków eko- 
nomiezny ch. 

kle nietylko sposób obchodzenia Pierwszego Maja, 
lecz i doniosłość tego święta bywa rozmaita w zależnośgi 
od warunków danego kraju i danej chwili dziejowej Mó- 
wiliśmy wyżej, że majważniejszem żądaniem, związanem 
u manifestacją majową, jest żądanie ońwiogodzinnege dnia 
roboczego. Ale obok tego najważniejszego hasta rozlegają 
się zawsze i inne, wypływające ze spraw dnia i bieżącej 
polityki. Tak np. w Austrji i w Belgji ostatnie obchody 
majowe miały zarazem charakter manifestacji na rzesz po- 
wszechnego prawa głosowąnia, które stało na po- . 
rządku dziennym walki politycznej w tych krajach. 

W większym nipae stopniu posiada polityszne i re- 
wolucyjne znaczenie obchód ówiętu mujowogó u nag, pod 
caratem. U nas teź święto majowe posiada juź ehlubna 
połną walk i ofiar historję. Już w r. 1890 podezas pierw- 
szego obchoda majowego w Warszawie, w Łodzi i w Ży- 
rardowie sirejkowało po kilka tysięcy robotników. Reąd 
też próbował lyzdzący się ruch we krwi utopić. W r. 1801 
w Żyrardowie wojsko strzelało do strajkujących robotników. 
de— r. 1892, kiedy zastrejkowało w Lodzi 60.900 robotników, 
raąd usiłował sprowokować pogrom żydów, a następnie 
urządził istuą krwawą łaźnię. Na ulicach Łodzi padło kil- 
kudziesięciu ah i ea bt i rząd poczęści dnis calu, 

4 w nastąpnych latach strejki majowe b słabsze. 
sdy Wszakże w 16897 r. ówczesny jan gubernator 
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w tajnym memorjałe do osra, (ogłoszomym 
praes BSRZĄ partig), wyznaje, że od czasu ustanowienia 
międsynarodowy Kongros socjalistyczny w Paryżu 
kwięta robotniczego w d. 1 maja, dzień ten ani razu nie 
rzeszedł w Królestwie spokojnie“. Poczynając od r. 1898, 
kiedy po raz pierwszy odbyły się uliczne manifestacje - ma- 
manifestacje te powtarzały 
się n nas już corooznie i obejmowały wciąż eoram nowe 
miejscowości. 

W Rosji zaczęto świętować 1 maja w r. 1891. Począte 
kowo świętowanie polegało na urządzaniu majówek i zobrań 
sukonspirowanych. Ale zo wzrostem świadomości i solidar- 
ności robotniczej warastała potrzeba świętowania Pierwsze- 
go Maja. W r. 1899 odbyła się wielka manifestacja robotni- 
oza w Libawie, w r. 1900 — w Charkowie, w r. 1801 w Ty- 
flicie. W tym samym 1901 r. w zakładach ebuchowskich 
w Potersbnrga zastrojkowało 1500 robotników, sa 00 zarząd 
fabryczny chciał wydalić 26 z liczby strejkujących. Robotni- 
oy zaprotestowali przeciwko temu i wybuchł strejk. Kilku- 
tysięczny tłum robotniozy wyszedł na ulicę Petersburga. 
Poliejs zagrodziła mu drogę i doszło do starcia. Do robot- 
ników dano salwą. Wielu uczestników wypadków obuehow= 
skich poszło do więzienia lub na katorgę. 

Lecz rządowi już się nie udało steroryzować robotni- 
ków. Już w następnym 1902 r. odbyły się Pierwszego 
Maja mniejsze lub większe manifestacje w 30 miastach Ro- 
sji. Jednocześnie represje rządowe wzmagały sią. Ąresa- 
towanych manifestantów bito i znęcano się nad nimi. Lecz 
gdy z jednej strony wzmagały się represje i gwałty, 3 dru- 
giej rósł duch w masach robotniczych. Rząd carski nie był 
w stanie obchodzeniu 1 maja zapobiedz. 

Przebieg święta majowego w dobie walki rewolucyjnej 
ma dla nas szczogólniejsze znaczenie. Międzynarodowe święto 
pracy jest dla nas czem więcej jeszcze — jest świętem 
wałki — jest przeglądem armii robotniczej, dokonywanym 
w przededniu boju. 

Jak wypadnie ten przegląd w roku bieżącym ? 

„W chwilach niepowodzenia winniście liczyć swoich 
yrzyjaciół, bo w chwilach szozęścia i powodzenia — można 
(ch naliczyć zbyt wielu“ — mówi stare przysłowie. 

Gdy rewolucja zdawała się być blizką zwycięstwa, gdy 
rząd, przerażony bohaterską i zaciątą walką robotników, 
rzucał kłamliwe obietnice reform — wówczas zdawało się, 
że tryumfujący proletarjat nie ma wrogów w społeczeństwie, 
wówczas wszyscy gotowi byli obchodzić wraz z nim jego 
święto. 

Dziś, gdy nastała chwila ponurej reakcji, gdy repre- 
aje rządowe i gwałty rozsrożyły się nad głowami walczących 
o wolność, gdy ma szubienicach, w więzieniach i katorgach 
giną tysiące bojowników niepomszczonych — jednocześnie 
podniosiy głową  rozzuchwałone wsteczne siły naszego 
społeczeństwa. 

Głodem i nądzą, masowym wydalaniem z fabryk, lokau- 
tami — organizowaniem mordów ohydnych — usiłuje dzić 
burżaszja rozbić zorganizowaną potęgą proletarjatu — uozy- 
nić znów z niego bezwładną pokorną masę. 

Zrobi ona niewątpliwie wszystko, co będzie w jej mo- 
cy, by przeszkodzić obchodowi 1 maja — dołoży wszelkich 
starań, by sparaliżować nasze usiłowania. A bierne tchórz- 
liwe i ciemne jednostki łacniej niż kiedykolwiek posłuch 
dawać jej będą dziś w chwili tryumfu sprzysiężonych ze 80- 
ba piekielnych sił wyzysku, gwałtu i zbrodni. 

Dzień 1-go maja obchodzić będziemy w tym roku 
w wyjątkowo ciężkich warunkach. Niechaj bądzie on dla 
nas owym świadectwem niewyczerpanej, niespożytej, witz- 
Prześladowany, głodzony, 
torturowany tysiącem udręczęń, niechaj zawoła on w dniu 
tym radośnie: oto jestem! gotów zawsze do boju — świadom 
swej potęgi ukrytej. Siła moja nie w pochyleniu 
pokornem głowy pod batogiem ciemięztów, 
ale w wzmocnieniu węzłów solidarności ro- 
botniczej! 

Niech dzień Pierwszego Maja pokaże światu, żo znako- 
mita większość proleiazjatu Polski stoi twardo — w ciężkim 


dniu próby — pod sztandarowe socjdlismu, pod 
= ky godłem zespolonej międzynarodowej armji robot- 
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Zbliża sią dzień 1 maja, obchodzony uroczyście waszą- 
dzie, gdzie tylko pojawiły się przebłyski świadomości kla- 
sowej. Z obehodem dnia tego kojarzy sią wiele wspomnień 
w umydle katdogo, kto e sprawą wyzwolenia klasy robote 
niezej związał swą dolę. 

Święto majowe, jak wiadomo, postanowiono coroesnie 
obchodzić na międzynarodowym kongresie socjalistycznym 
w Paryża w roku 1889. Zarag w następnym roku przystą” 
piono do obchodu święta tego wsządzio, a więc i U nas. 

ak więc świętować będziem w tym roku po ras 18 ty. 

Nikłe i wątłe były x początku obchody majowe, jak 
nikłemi i wątłemi były siły nasze. Obchód sprowadzał sią 
do przerwania robót w fabrykach, a i to z poozątku nie 
wszędzie się udawało, wskutek silnego oporu fabrykantów 
i słabego uświadomienia mas. Wydano przytem proklamacje, 
objaśniające znaczenie święta. Ukazywały się również pio» 
senki ulotne, z których jedna, kończąca się strotką: „Niech 
się pali, niech sią wali, a my będziem świętowali!* po: 
wszechnie się spopalaryzowsła. 

Ale siły nasze rosły s każdym rokiem, a wraz z tera 
obohody potążniały. Poczęto sią odważać już na manifestacje 
uliczne, a liczba nozestników tych manifestacji z rokiem 
każdym wzrastała. Rząd zdradzał nerwowość i niópowność, 
widzące, że nawet konsygnowanie znacznej ilości policji nie- 
wiele pomaga; burżuazja zaś w popłochu opuszczała Alejc 
Ujazdowskie, gdy zamiast swykłej próżniaczej gawiedzi po 
częły je zapełniać zastępy robotnicze, i zajmowała bezpieczn€ 
stanowisko na balkonach domów lub na werendach cukierni, 
I to stanowisko jednak niezawsze należało do najwygodniej 
szych, jak tego dowiódła napoły humorystyczna „bitwa pod 
Sans-Souci* w roku 1900, gdy 20.000-ny tłum robotników 
zalał Aleje, Imereteński zupełnie stracił głową i uciexł się 
aż do pomocy wojska. W ozasie starcia otrzymał NAÓWOCZAG 
ranę znany u nas powszechnie Zejfart. 

Zupełnie inną fizjognomją przybrał obchód majowy 
w dobie rewolucji. Przadewszystkiem postanowiono urządzać 
święto bezwzględnie w dniu 1 maja, nie zaś w najbliższą 
niedzielę, jak to czyniono najezęściej w latach poprzednich. 
Następnió postanowiono uezcić dzień ten strejkiem powszech= 
nym, co po raz pierwszy wykonanem zostało w roku 1905. 
Impulsem posłużyło powodzenie tego środka podeaas dni 
styczniowych. Tak więc Warszawa pod względem uroczy- 
stego obchodzenia święta majowego, prześcignęła całą Kuro- 
pa Zachodnią. Obchód majowy 1905 roku był niezwykle 
imponujący. Ruchu kołowego i handlowego nie było wcale. 
Niestety rzeź w Alejach Jerozolimskich zakłóciła powagą 
dnia tegó. 

"W zaszłym roku dzień | maja przypadł już w okresie 
stanu wojónnego. Manifestacja we wszystkich tych miejsco- 
wościach, gdzie konsystowało wojsko, uznano oczywiście za 
bezcelowe. Ale strejk powszechny i tym razem wypadł 
wspaniale. Ani jedna dorożka nie pokazała się na ulicach, 
Obchód zeszłoroczny miał tem większe znaczenie, że nastąpił 
w kilka dni zaledwie po wyborach do pierwszej Dumy, po 
tak zwanem „zwycięstwie“ endecji, zwycięstwie nad nieist» 
niejącym przeciwnikiem (bo przecie postąpowych ideologów 
typu pisłdziarakiego za poważnych przeciwników uważać 
trudno). Otóż wykazał on naocznie, że nie endecja, ale re- 
wolncyjny proletarjat jest panem położenia w Warszawie. 
1-y maj roku zeszłego byl najlepszą odpowiedzią na 23 
kwietnia. 

Podobne znaczenie bądzie miał obchód święta majo» 
wego i w roku bieżącym. Pomimo wzrastających wciąż res 
presji, pomimo stracenia lub zesłania dużej liczby towarzyszy, 
pomimo rozpoczynającej się pod patronatem endecji orgji 
lokautowej, mającej na celu głodem zmusić do uiegłości 
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trek, których rcąd kułami oni sgubioudcani smustó do 

nie sdołał, proletarjat i w tym roku połzaże, że Sinha 
niewzruszone, że gwałty i przośladowanie obijają się o nio- 
go, jak'o skałę, że gotowość jego rewoluepjna pozostała 
niezmaiejszoną. (Ci, którwy w śłepej nai sądzę, So 
wzmożenie się reakcji jest równoznaczne z osłableniem ra- 
chu socjalistycznego, niechaj sią naocznie przekonają © swym 

a 
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klasy robotniczej. Niedawno kilku dniami zwiąsek fab- 
rykantów-motalurgów niemiockich w Mamburga i Altouło 
ogłosił, że zastosuje 10-dniowy lokaut wsględem robętników, 
k zastrejkują w dniu 1 maja, Postępok tych panów 
świ , 46 wrogowie nasi zdają sobie doskonale sprawę 
ze maczenia święta majowogo dla sprawy robotniczej. Tem- 
bardziej my zdawać sobie z tego sprawę powianiómy. 


PIERWSZY A TRZECI MAJA. 


Narodowcy przeciwstawiają Świętu Pierwszego Maja — 

Rocznica Trzeciego Maja. Blaczego ? 

więto Pierwszego Maja, mówią narodowcy, jest świę” 
ten międzynaredow ym; Traeci Maja — jest rocz- 
nigą polską. Dlatego my, jako polacy, powinniśmy ob- 
chodzić trzeciego maja. 

Niejedea gzlowiek ciemny, nieświadom historji gotów 
uwierzyć narodowoom i powiedzieć sobie: s może te i ra- 
cja, — polak powinien obchodzić przedewszystkiem swoje 
polskie święte. Bliżeza koszula ciału, niż kapota. Ale, my- 
Śląc tak, nie będzie miał słuszności. i 

Bo cóż.to jest takiego tem Trzeci Maja? 

Kiedy przed stu przeszło laty stare państwo polskie 
upadało, a sąsiedzi drapieżni rzucali się nań jak na łup, 
aby je między siebie podzielić. — znalazła się w Polsce 
garść ludzi, co chcieli państwo to od upadku uratować. 
Rozumiejąc, że wszystko zło płynie z tego, że na czele na- 
rodu stoją ludzie, co z krwi i potu ludzkiego "yją, a krsywdą 
ludzką się tuczą, — co za grosz i duszę i ojczyznę zęprze- 
dać są gotowi, co innej nie znają miłości nad miłeźć sa- 
mego siebie, — garść refermatorów cheiała Polskę od osta- 
tecznej ruiny uratować. W tym celu pobudziła ebradująey 
wówczas sejm polski do przyjęcia t. zw. Konstytucji 3 ma- 
ja, nadające pewne prawo już nietylko szlachcie samej, jak 
to poprzednio było, ale i mieszezaństwu, a nawet odrobinę 
i chłopom. Ale konstytucja ta miała dwie bardzo wielkie 
wady. Naprzód: prawa, które dawała ludowi były bardzo 
skąpe, był to zaledwie ochłap żebraczy; powtóre zaś: prey- 
szia zapóźno. Już fundamenty gmachu państwowego 
zguily doszczętu, a ciosy, jakie mu zadawali trzej najeźdźcy, 
zoyt były silne, aby słabe łaty jakie nań kładła konatytucja 
3-go maja mogły go od runięcia cbronić. Rychło po jej 
og!oszeniu nastąpił trzeci i ostateczny rozbiór Polski, który 
sprawił, że ustawa 3.g0o maja nigdy nie weszła w życie. 

Jest więc 3 maja rocznicą faktu, który wykazał dobre 
chęci ale i zupełne niedołęstwo garści ryformatorów asta- 
checko-mieszczańskich — i tyle. Walcząca o swe wyzwolenie, 
o wi<wolenie całego narodu polskiego, polska klaas robot. 
niza niema powodu dnia tego 4e szczególną wspominać 
tauią. 
Natomiast z nroczystością i zapałem ta sama polska 
klasa. roboti za Świę'na i święcić będzie powszechne Święto 
Pierwszego Maja  Narodowcy mówią, że to święto „niepoł- 
Alo jeżeli prawoę jowt, 4a jest pols'iem to wszyst- 
ko, ca zrormąte jest z życem i walką ludu polskiego, ce 


i 
akie“, 


związane je:l 'rwawo z jego cierpieniami i uadziejami, z je- 
go bółeim i radością — to niemasz w życiu Polski obecnej 
nie bardziej polskiego uad Święto Pierwszego Maja. 


We Grunwald, i nie wojny kozackie i gie odsiecz Wio- 
dnia — Wzrdszeją dziś wspomnieniem swoim serce robotnika 
polskiego; ałbowiem jeżeli płynęła tem obek keyi szłąchec- 
kaj szeroką Strugy, i krew ludowa, krew efilopska -— to 
płyn ła za cudzą, zá po śsą sprawę. Proletaxjat polski ma 


inne pobojowieka: Żyrardów — Lódź — Dąbtowe — a- 


wa — eù iad imiona. A wóród tych bitw wielo zwiąsanych 
jest właśnie z Pierwszym Maja. Jeżeli krew wówczas przelana 
polską była krwią, jeżeli proletarjat, walcząc o sprawę robot= 
niczą, o miądzynarodowe wyzwolenie ludzkości całej, walczy 
tom samom i e welność polskiego ludu, jeżcli wśród szermią” 
ray praw aarodowych polskich stało p irg sajzaoweł! miej. 
866 — to niemasz w życiu Polski obecnej bardziej polskie, 
go a nad Święto Pierwszego Maja. A 

uż raz, na samym początku, w r. 189t-ym, parodow- 
cy chcieli tparaliżować święconio 1-ge mają, chate wpro- 


wadzić samęt w sierogi robotai przeci wstawiając święta 
robotełozemu -— roóznieq 8-go maja. Spotkało ich wówezas 
mipełne, bezwzględne niepowodzenie. Trzeciego maja 


0b- 
chodzilo lękliwie w kościele ! w ogrodzie botanicznym kl 
budziesięciu studentów i panieneł: — święte robtnicze ó%iĘ: 
ciłe kilkanaście tysięcy robotników, 
Narodowoy, licuąc ma to, śe reakcja fkał 
wxzmeoniłą r ioh powycję, zechcą zaowa po 


ową próbę z 1 
Z aiowiąkszym pedówozas skutkiom, 


Są ludzie, dła których sztandar jost tylko pu ; 
płótna, przywiąsanym do kija. Nie rozumieją, 4e ira | 
pod sztandarem tym walczcącej, jest on symbolem, jest wele- 
leniem idei o którą bój się toczy; że bronić satanduia jestte 
bronić samej idei, że polec w obronie sztandaru jestto 
Bu sprawę, za całą świętą sprawą, o którą podjęło ią Walkę. 

Są ludzie, którym świącenie 1 go maja wydźje ałe 'popro- 
stu objawom uporu zo strony robotników. Bladzego właśnie 
ten dzień, a nieinny? I małoż te dni w roku się nie prąctje, że 
trzeba koniecznie świętować jeszcze jeden dsień? NMiechby 
sobie tam robotnicy dążyli do różnych swoich celów, ale oze- 
muż to koniecznie chcą świętować l-go maja i sprowadzać 
zamięszanie do produkcji? 

Trudno tłumaczyć ślepemu, ee to są kolory, a głuche- 
mu, jak piękną jest muzyka. Świadomy robotnftk: czuje i 


rozumie, że dzień 1-go maja, — podobnie jak sztandar czer= 
wony — jest symbolem jego cierpień i nadziei, jego walk 
i ofiar, że świętując l-go maja, że walcząc o te święto, wal- 
czy zarazem o swe Rejświętsze prawa. 

I dlatego dopóki istnieć będzie ruch robotniczy, do- 
póki będzie trwąła walka proletarjatu o lepszą przyszłość — 
o Socjalizm — święcić en będzie święto majowe. 


NASZE WYDAWNIOTWA MAJOWE. 


Dotychczas mamy wiadomośsi o następujących 
dawnictwch majowych, wydanych przez nasze or anivacja 
(ilość egzemplarzy pedamy później); 1) Odezwa Óentral- 
nego Komitotu Robotniczego P.S po polska 
2) Odozwa O.K. R. P.P.8. w żargonie żydowskim; 2) Flag- 
blat Wydziału Niemieckiego P. P.S. po niemiecka; 4) Odete 
wa C. K. R. P.P.S.: od robotników polskich do żołnierzy, po 
rosyjsku, 6) Odezwa Warsz. Kom. Rob. de ogółu robot- 
ników; 6) Odezwa W.K.R. do pracowników tratwa owych; 
T) Odezwa. W.K.R. do dorożkarzy i wożpieów; 8) Odezwa 
W.K.R. do właścicieli sklepów i błór; % jst Lódz 
kiego Kom. Rob. do ogóła robotników; 10) Ggazwa Ł.K.R., 
nawodująca do świętowania; 11) Odezwa £. K. R. do pra- 
ceowników tramwajowych; 12) Odezwa L. X. B. do dorożka- 
rzy i wożniców; 18) Odezwa £.K.R. do właścicieli sklcpów 
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PIEŚŃ PRZYSZŁOŚCI. 
W huku piorunów, przy oślewiejących ogniach 


błyskawic grzmiał ponad wszystkiem oosiążiy głos nieubłae t 
logo jak mions, su- 


stanenlu, go 


ludskie Jehowy: ŻA 


ganego Boga Staregi 
rówego jak samo prawo 
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asesan A W pocia oblicza twego chleba spożywać 
ziesz. * 


I poszedł człowiek w mroczną dal wieków, po kamie- 
Riach | ciermiach niegościnnej ziemi, by łzami swemi i potem 


pe uśyaniać i w łzach i pocie nędzne okruchy chleba z niej 


* 


* 
* 
i Kurz i dym buchający z kominów fabrycznych prze- 
 tłanicją oczy. Łoskot maszyn, jednostajna, długotrwała ro- 
__ beta naprowadsają otępienie, sagłuszają myśl, kiełkującą 
= powoli, upornie, na gruncie nie zoranym i nie obsionym. 
olbrzymich pieców obezwładnia cd Jo, pali oszy, wyżera 
i serce. ' 

Tam, na drugim krańcu miasta wznoszą się lekkie, 
dumne care cj h świątyń wiedzy i sztuki. W wielkich, 
È nnyeh, begatych salonach złożono wszystko najlepsze 
] wj zywa esemu polot gieniuszn ludzkiego mógł na- 

ormę jakowąś. W olbrzymich salach koneertowych 
unoszą się dźwięki ki cudownej, nigdy nie słyszanoj 
przez uszy, ogłuszone odgłosem twardym młotów, zgrzytem 
pił, warczeniem kół maszynowych. A tam hon za miastem 


“ispi się pole wzorzyste, i kobieree łąk zielonych, i wstęgi 
ród bł 

ssaroki 

mem 


ękitnych, i białawe ławice piasków madmorskich, tam 
powiew wiatru tor te fale mórz rozłownych i z ssu- 
p w wierzchołkach borów, na szezytach gór spowi- 
ych w mgły błękitne. 

i 4 ponad piekielnym turkotem maszyn i warsztatów, 
daleko, dałóko od cudów natury, od zachwytów i zapamię- 
tań myśli wolnej, unesi się odwietane praekłeństwo: 

| I w pocie oblicza twego okieba pożywać 


|.. Bamione cię prętą, pioré pragnie zaczerpnęć szerszego 
f radoby uóiec od szarych murów, szaraj pracy 
i A Bust m wzbiera przeciw odwiecznomu 
awu. Jeszeze jeden wysiłek, jeszezo mniej o godzinę snu, 
Jem jedna chwila wytchnienia rzucona na ołtarz ofiarny. 
E aferze przyrodzie jej tajemnice, przetopimy je na złoto 
isato kupimy sobie to wszystko, o czem dusza marzy 
eddzwna, do szego wypatrzyliśmy blade, przygasłe źreniee, 
a czem wytężamy wszystkie moce biednych mózgów naszych. 
Jeżeli nic sobie, to dzieciom przynajmniej wypracujemy pra- 
wo do słońca i powietrza, przywilej nauki i myśli. 
j} Daremne wysiłki! Próżne marzenia!  Ozyliż nio 
= świętemi są słowa ewangielisty: „Ubogich zawsze mieć 
| będziemy.*£ x 


ń * 
* 
Szalony wicher rewolucji łamie stare rmurunałe wawy. 
= Z trzaskiem sapadają sią w niceść dawne światy ucisku 
= d pokory. Wali się porządek strupieszały, rodzą się nowe 
| moce. Doszcz krwi użyznia rolę i wschodzi na niej bujny 
posiew wolności. 

K Robotaik pruestaje tęsknić do rozkesay, z jakięh go 
dotąd wyzute. Chce żyć pełnią życia lndzkiego. I bierie 
 lną dłonią to, czego pragnie. 

7 Bierze sobie godziny wypoczynku, długie, 

w. niegdyś jego praca. Bierze je nie dla wypoczynku, 
ale dla nowej pracy i zgrubiałemi dłońmi lepi nowego cólo- 
wieka. — Posyła go na odrodzoną wiosną, skąpaną w nib- 
dawnych łzach i we świeżej krwi ziemię. A nowy, welny 
słowiek practje już nie poto, aby zdobyć maray kęs chleba 
irei 


jak długą 


znoju czoła swego. Wypoczęty rozpoe pracę i końewy 
rzeżki i wyprostowany. Powieki nie kleją mu się do sm, 
__ mięśnie nie odmawisją posłuszeństwa. Myśl chciwie wybiega 
naprzód, kieruje jogp krokami, czuje, że ena teraz stoja się 
aig, władczyni, niop 

erco rozko 


» źródgi wić 


odziolną oałowieka. Na kWdoiko ko- 

przeczystych idzie ozłowień: wygocząć, 
ky najezygtszej zaczerpnie, fantasi ducha 
gli popuści. Otworzą się przed nim naośćież podwoje 
jademji i muzeów, obecność jego zapomni pustką Msów 
zeży morskich, a szum wód ble ch kółysać mu 


Tak, majjępih! Ná dziś joszcze marzeyia, balhi taayowo 
dnej sh. Pekia dopiero i Krugaą słę w żone 
i (wine namety lada AA anida. dobti 


a 


krzywa i niegpzówieditwości, Woląś wolno nam 
tylko pracować w o na to, aby po ać siły do dal- 
szych mozołów. Ale gdy w święto nasze ustaje na krótko 
huk maszyn i łosket młotów, poprzez głuchy pomruk 


waj 
cogo świata słychać niby echo naszej pieśni głos Aa verja 
tu, tworzącego nową Dryłę świata: 

„I w kurzu krwi własnej zdobywamy 
człowieczeństwo." 

Ftapitat się spowtada 
(BAJKA DLA DUŻYCH DZIEOD. 
Pan Kapitał letał chory śmiertelnie i jęczał... Rękę- 


ma nerwowo gniótł wspaniałą adamaszkową hin aj 
gdyby to była zwyczajna skóra robotnicza. Cierpiał b 10. 
Kiszki z przejedzenia rozdęły mu się i wypadały. | eee 
w obszernej sypialni hakai tiio ay ronniejszowi 
arabskiemi, panował tu zaduch nie do wytrzymania. 

Przy chorym nie było nikogo. a, zabrawszy ka- 
setkę z brylantami i trochę złóta z biurka męża, hiit “paaa 
naglo z modnym tenorem na... gościnne występy. sg- 
siednim pokoju gospodaroweł sya, liczył pieniądze w kacie, 
aby skontrolować zawdzasu m spadku po ukechanynć 


jen. 

Wtem chory jęknął: „księdza! Ohcę księdza! Spowie- 
dni! Komunii! Umieram... 

A krzyk tem był tak przejmujący i tak głośny, te 
starą kucharka dopłyszała go w kuchni, gdzie ijała trze- 
cią butelkę przyniesienego z piwnicy pańskie a i sorce 
jej drgogło żałością Szybko narzuciła chustkę i wybiegła 
mimo woxesnej godziny szukać Kfiędza... 

, Rezamie się, że każdy ksiądz pespieszyłby z posłu 
świętą na wezwanie umierającego — Kapitału, alo stało A 
tak nieszezęliwie, że pijana kucharka, której ślepia zamy” 
Kały się i nie rozróżniał — przez pomyłkę 


ate 
dziła Djabła, zamiast rdr abel eczywiście 
w historji — 


sutapnę — zdarzają się bowióm takie wypad 

i staną pzy lotn chorego. 

„7 Kapitalo, mów! Sługa Boży słucha cię... Przyniósł 

Gi poeieszenie... i 
— Oj, księże dobrodziej, jestem wielkim grzeganikiem | 
— Łaska Boża jest większą od poj Kapitałe.. 

Mów, coś robit... 


W A cie... 
a ŻA Bid to. wę aty 


— Zarobiłom kilka milionów. Zwiększyłem o tę sumę 
narodowe bogactwo... 


— To śliczeloł... aiun jest tena bogatasy, im wię- 


cej ma milionerów, liesą się... 

— Kuiężo dóbradhiają! Boją się piekła! wa- 
łem matkę mają, Praca. Wyoinnąłem % niej krew i pot — 
i piłem je na oh 


oich... 
Oo mó Y.. dy tylko kierował swoją matką — 
Ona była śląpa — tyś ją prowadził... 
uke dłobrodziejn... to prawda. Ale ja 

sam mieszksłem w złóconych komnatach, a matóe mojej — 
Pracy pozuoliłeni miesskać w wilgotnych suterenach i marse 
pg sę” p ! aj 

— To nie, kooh Twoja ma wyozajona 
jest mieszkać źło. ea y mieszkała AR Souśdjałaby, 
jak ty. Nie wyehedźiłałły z domu do pracy. A tok prze- 
«io pracować mus)... I z pewnością nie ty, masz na to 


zbyt delikadas, peuwie arystokratyczne rączki.. Zrega 
i tyś moriówał się, obcinając całe dnie ku od swai 
papiorów pzgoentawych.. A co do marzni przedłe 
to zdarzało są o w nooy. W dzień malia twoja mogła 
dobima sęgmać stę pray piecu fabrycznym... 

— $miech obżarstwa ciąży nade mhĄ,,. 

— To wic.. ©v by robili biedni, gdyby bogaci nio 


obżerali SZK?... 
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— Krów zmieniałeś w wino... nie w wódkę.. w naj- 
psze wiue sznmpańskie... 

— Miałem sto przygodnych kochanek... 

— Dałeś poznać słodycze miłości wielu kobietom, które 
"zostałyby bezżenne... i 

-— Moje dzieci bezimienne poszły do przytułków... 
Pofl opieką społeczeństwa... Przygotowywaleś 
"strój socjalistyczny... 

-— jednakże wzywałem wojsko podczas strejków... 

-— Bo go nie było we fabryce... Dlatego musiałeś wzy- 
wać... Zle jest kiedy praca robotnicza ustaje — narodowe 
bogactwo się zmniejsza. I żle, kiedy broń rdzewieje — 
wojsko stałoby się w czasie pokojn-zbyteczaem.. A coś 
czynił dla oświaty ? i 

-— Q! uczyniłem wiele dla „Ludzkości“. Miałem akcję 
gazety „Ludzkość“... Ale boję się, księże, że tym sposohem 
YA do szerzęnia się łęarstw po Świecie... 

— A ozyś podtrzymywał jakiś organ narodowo-demo- 
kratyczny ?... 

— Tak... po cichutku... żeby pisał przeciw robetnikom... 
o dobrze... Paraliżowałoś jedno łgarstwo drugiem 
łgarstwem... Te dwa łgarstwa naszej pos'epowo-demokraty- 
cznej i narodowo-demokratyc”nej prasy brukowej zjedzą się 
wzajem... 

-r Więc ja żadnych grzechów nie mam, ks.ęże dobro- 
duieju? Czuję jednak, że mam je, tylzo sobie przypomnieć 
nie mogę... 

— Jężeli ję masz nawet, to, coś dobrego uczynił ma 
pean znaczenie przed Bogiem, skoro skrdchę czujesz... 

pugzezóm oi nadaną mi mocą... Umraej w pokoju! 

I Djabeł w sutannie księżej znikł... 

A w chorym stał sią cud... Chory naraz poczuł się le- 
piei Btał, włożył szlafrok, i oałkiem rzeżki zbliżył się 

a. 

A przez okno zobaczył rzecz dziwną... 

Przez oałą szerokość ulicy płynął tłum wielki... tłum 
zobotniezy... Nad tłumem powiewały chorągwie czerwone... 
Drzewca podtrzymywane były przez ręce żylasto.. Inne 
ręce wyprężały bpas eserwone... Pan Kapitał wyczytał 
na nich napisy, które zmroziły mu krew w żyłach... Zady- 
gotał caly... W oczach tego tłumu, na jego twarzach malo- 
wała się jakaś święta powaga.. A ze wszystkich piersi 

zbijał się w górę pod niebo, niby łączny krzyk świętego 
oburzenia uciśnionych i pokrwywdzonych — cudowny śpiew: 
(few naszą długo leją katy.. 

Był to dzień 1 Maja... 

Pan Ksapituł na chwilę pobladł — potem poczerwie- 
«iat... Przez zęby wydarło mu się zyczące złorzeczenie: 

„A, łajdaki I... w powszedni dzień próżnować !*... 

I momentalnie uczuł się zdrów... Podszędł do telefonu, 
aby zawiadomić policją o nieporządkach na jegó ulicy... 

I cz ł, że mu nicho przywraca znowu siły, aby mógł 
«adal żyć — dla dobra naredu, ma pociechę społeczeństwa! 
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3 zaboru pruskiego. 
X ZJAZD POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
Zaboru pruskiego. 


Zabrze (Górny Ślązk) 1 kwietnia 1907 r. 

Podczas świąt wielkanocnych odbył się tutaj doroczn 
Zjazd partji naszej, działającej wśród proletarjatu polskie 
w Prusąch. 

Organizacja P. P. 8. w zaborze pruskim pracuje w cięż- 
kich wa unkach. Brzemię policyjnego półkonstytuejonalizmu 
pruskiego zwiększone jest tutaj o dziką politykę ucisku na- 
rodowego; ucisk ten utrudnia rozwój kulturalny ludu, hamuje 
szerzenie się świadomości klasowej, polski nacjonalizm 
tumani robotników, wmawiając im istnienie „solidarności 
narodowej wszystkich klas“, klerykalikm wzyma lud w ciem- 
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nocie, — słowem, postępy ruchu socjałistycznego przebijać 
muszą ustawieznie mury olbrzymioh POS 

To też rozwój organizacyjny P. P. S. zab. prask. jest 
bardzo powolny. Od kilku łat w łonie partji toczono gorąca 
dyskusje co do połączenia się z Socjalno-l)emokratyczną Partją 
państwa niemieckiego. Na zeszłorocznym [X-ym Zjeździe 
zjednoczenie to doszło do skutku. Od tej chwili P, P. 8. 
zaborn pruskiego jest ozęścią składową Socjalno-Demokre- 
tycznej Partji państwa Niemieckiego, —— programem jej jest 
program erfurcki. 

Jak wynika ze sprawozdania 
założono kilka nowych towarzystw 
Slazku i w Inowrocławiu). Na G. Blązku organizacja po- 
stępuje stale naprzód, choć powoli. Natomiast w - 
skiem, w kolebce ruchu socjalistycznego w zaborze praskim, 
stosunki nie wykazują poprawy. Przyczyniają się do tego 
także błędy organizacyjne i brak wysakolonych agitatorów. 
Dla zaradzenia temu Zjazd uchwalił, by Zarząd partyjny 
postarał się o stałego sekretarza partyjnego na Poznańskie. 
Uchwslono również, aby wszędzie w dzielnicach niemieckich, 
gdzie robotnicy polscy pracują w dużej ilości, rozwinąć wśród 
nieh agitację, a w tonie ogólnych towaraystw soojalno-dome- 
kratycznych organizować sekcje polskie. 

Z ruchu wydawniczego należy zaznaczyć, że organ par- 
tyjny „Gazeta Robotnicza* wychodzi od Nowego Roku tray 
razy na tydzień w zwiększonym formacie z tygodniowym ĉo- 
datkiem; od tegoż czasu. liczba prenumeratorów wzrosła 
o 500. — Wydano „Kalendarz Robotniezy* na r. 1907 
(17.000 pidha ra „Pogadanka o Boojalizmie* (10.000 egza.), 
„Meehy i Pająki" (40.006 egg.) i t. d. 

Sprawozdanie kasowe Zarządu wykazuje w dochodach 
M. 5126.55 fen. (w tym M: 3400, od Zarządu Soe. Dem’ 
Niem., 1272 od ©. K. R. P. P.8.), dochody więc ze składek 
były bardzo niesnaozne. Dyskutowano o tym obszermie 
ma Zjeździe i uchwalono, że wszystkie towa:zystwa partyjne 
powinny posyłać 40 proc. swoich dochodów do Za- 
rządu partji. — Sprawozdanie kasowe Gazety Robotniczej za 
11 miesięcy wykazuje M. 12.695 dochodu i tyleż rozchodu, 
owi Paznokci: drukarni partyjnej (za 12 miesięcy) 
M. 9781. 

W sprawie taktyki po dłuższej i wyczerpującej dysku- 
sji przyjęto rezolucję, którą, ze względu na doniosłość sprar 


Zarządu, w roku nbiagłyna 
peapa (w 


| wy, podajemy poniżej w dəoslownem brzmieniu: 


„Na drodze de urzeczywistnienia pa m eolów, na- 
szych dążeń ostatecznych, zupełnego wyzwolenia ekonemicz- 


nego i politycznego klasy robotniczej, które to cele i dą- 


żenia wyszozególnione są w programie Polskiej Partji So- 
cjalistycznej, aspotykamy na różnego rodzaju przeszkody, 
wobeo których musimy zająć pewne określene stanowi- 
sko dla tem pewniejszego ich zwalozania. 

Jedną z takich zapór jest gormanizacyjna polityka 
rządu praskiego, polityka ucisku narodowego ludu polskiego 
w zaborze pruskim przy pomocy praw wyjątkowych. 

Zwzsżywszy więć, że ta polityka bezwzględnego neisku 
narodowego w pierwszym rzędzie dotyka polski Ind pracu- 
jący, którego świademą swych celów i potrzeb częśsią jest 
organizacja polityczna robotników polskich — Polska Par- 
tja Socjalistyczna. 

Zważywszy dalej, że polityka ucisku ti s 
sprzeciwia się zasadniozo naszemu światopoglądowi soojalie 
styeznemu, albowiem wszystkię narody mają Jednakio pra» 
wà do stanowienia o swaim losie i że stanowi 0na zaporą, 
następstwem której jest Nr polskiego ludu pracu- 
jącego w objęcia nacjonalizmu, zaciemniejacego istnienie 


kprzeciwieństw klasowych, oraz w objęcia kierykalizmu, ta» 


mujączgo wszelki postęp. 
Zważywszy joszcze, że w interesie klasowym polskiego 


ludu leży jaknajwiększe zabezpieczenie wszechstronnego | 


rozwoju knlturalnego, do czego się przyczynia zupełne 
uwzględnianie języka ludności miejscowej we wszystkioh 
instytucjach społecznych, publiczno-prawnych, a praade- 
wszystkism państwowych, zaznaczamy: Ją 
Że przeciwko tej polityce ucisku narodowego 
walczyć będziemy wszelkimi 
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dopóki mie zostaną zdemokratyzowane 
wszystkie te instytucje, które jedynie będą w stanie zagwa- 
raniować nam prawdziwe wolności obywatelskie, które da- 
dzą nam polskie szkolnictwo, polskie sądownictwo i pol- 
skie urzędy. i ; 

Germaniżacyjna polityka rządu umożliwiła politykom 
polskiej klasy posiadającej, którzy stanęli na czele ruchu 
narodowego, zajęcie stanowiska pozornie opozycyjnego wzglę- 
dem rządu, i W ten sposób przyczyniła sią do wytworzenia 

enia, ułatwiającego im, przy pomocy radykalnych fra- 
sosów. odciągnięcie szerszych mas polskiego ludu pracują- 
eego od istoty walki klasowej. Antypolska polityka rządu 
pruskiego umożliwiła im wyzyskiwanie polskiego ludu pra- 
eującego dla swoich celów, wrogich jego celom i dążeniom. 
Działalność posłów z Koła polskiego w życiu, w parlamen- 
cie i w sejmie pruskim daje nam niezbite dowody, że stoją 
oni w rzeczywistości jedynie w obronie interesów polskiej 
klasy posiadającej, że lud pracujący od tych posłów, jak 
i od ruchu , którego są przedstawicielami, żadnej obrony 
swych klasowych interesów się nie doczeka, gdyż wystę- 
pując czasami raekome w obronie jego interesów, przestrze- 
gują pilnie, aby ich własne interesy na tem nic nie ucier- 

, owyniąc w ten sposób, aby one na tem zyskać tylke 
mogły, oraz raz jeszcz wymownie stwierdza, że wyzwole- 
mie pracującego ludu polskiego 3 ucisku ekonomicznego 
i politycznego będzie tylko jego własnem dziełem, przez 
wzmocnienie jego klasowej organizacji — Polskiej Partji 

alistyoznej. 
wi Waywamy z wyłuszezonych względów wszystkich 40- 
warzyszów naszych, aby waządzie i zAwBrQ demaskowali 
obłudną politykę „narodową* polskiej klasy posiadającej, 
aby atale wykazywali, że nie ma ona nio wapólnego 
a wszechstronnemi interesami polskiego ludu pracującego, 
i aby szorzyli świadomość tego, że „wyzwolenie klasy ro- 
botników będzie dziełem tylko samych robotników." 

W sprawie świętowania 1-go maj a przyjęto nastę: 
pojaca uch walę: 

„Zważywszy, że dsień l-go maja, jako święta robot- 
niczego, przeznaczony jest na okazanie całemu światu burżua- 
zyjnemu wspólności i jednolitości organizacji i celów robot- 
miczych i że w tym dnia poczucie solidarności międzynaro- 
dowej 4 robotniczej się wzmaga i potęguje, wzywa X-ty 
Zjazd P. P. 8. zab. pruskiego członków swojej organizacji, 
by dołożyli wszelkich starań, by święto majowe o ile mog- 
mości w najgodniejszy sposób obchodzone było." 

Poddano również obszernej dyskusji pewne zmiany 
w Ustawie organizacyjnej. Najważniejsza uchwała, jaką 
w tej mierze przyjęto, dotyczy § 2, mianowicie podstawą 
organizacji stają się okręgowe towarzystwa partyjne. gdy 
dotychczas byli nią t. zw. mężowie zaufania. „Jestto poważny 
postęp w kierunku demokratyzacji organizacji. 


tej nie ustaniemy. 


Pomiędzy listami nadesłanymi na Zjazd przewodniczący 
odczytał nadesłane z Warszawy pismo od C. K. R.P.P.5. 
Nadio C. K.R. posłał na Zjazd specjalnego delegata, który 
po przywitaniu Zjazdu w imieniu partji, w dłuższym przemó- 
wieniu, nakreślił rozwój działalności partyjnej w roku ubieg- 
łym. Od kilku miesięcy panuje depresja, podczas której byliś. 
my jednak świadkami wspaniałego 100.000-g0 manifestacyj- 
nego strejku łódzkiego i zdumiewającej wytrwałości tegoż pro- 
letarjatu łódzkiego podczas trzymiesięcznego lokautu. Ruch 
rewolucyjny wynika — mówił delagat P. P. 5. — z realnych 
R Bojra już potrzeb szerokich mas ludu i dlatego stłu- 
` mionym być nie może. W solidarnej walce z proletarjatem 

calego państwa rosyjskiego. partja nasza dąży w obecnym 
ruchu rewolucyjnym do obalenia caratu, przekształcenia 
państwa rosyjskiego na republikę demokratyczną i uzyska- 
nia dla Królestwa Polskiego prawno-państwowego usamo- 
dzieluienia. Nie łudzimy się, by walka mogła być łatwą. 
Wszystkie siły, wrogie rewolucyjnemu proletariatowi, zor- 
ganizowały się silnie: rząd, kapitał —a u nas jeszcze kontr- 
rewolucyjna Narodowa Demokracja. 

4 wiolkiem zainteresowiniem śledzimy rozwój ruchu 
w Saboree pruskuw. Wiemy, że i Wasze zadanie nie jeńt 


łatwom. Wiemy, że macie do czynienia i z rządem, 
i a yrzemożnym kap talizmem, i z klerykalizmem, i z nacjo- 
nalizmem. Spodziewamy się, że na tym Zjeździe wzmoenicie 
organizację Waszą. Będziecie mówić o taktyce. W chwili 
zainteresowania się szerokich mas ludaości polskiej strejkiem 
szkolnym żadaniem Waszem będzie podjąć energicznie 
wszechstronną obronę interesów polskiej klasy robotniczej 
— nie poddającsię oczywiście nastrojom klas posiadających, 
podkreślając na każdym kroku stanowiske socjalistyczne, 
korzystając z każdej okazji dla szerzenia świadomości socję- 
listycznej — cò jest głównem naszem zadaniem. 

Jeszcze raz wyrażam gorące życzenie, by prace Zja- 
zdu Waszego były owocne — w imieniu P. P. S. zab. ros., 
która zawsze pilnie śledziła za postępami ruchu Waszego, 
dla której Wasze zwycięstwa były jej własnym awyocię- 
stwem, a klęski Wasze jej własną klęską. 
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Korespondencje 
— Q- 
SUWAŁKI, koniec marca. 


Lokaut garbarski. — 13 tygodni walki — 
Zupołne zwycięstwo robotników. 

Fala reakcji ekonomicznej dotarła i do nas: zaatako- 
wano nas lokautem, — ale fabrykanci natrafili na żelazny 
opór robotników i przegrali. l 

Fabryki garbarskio istnieją u nas około lat 20 i prze- 
mysł tem poważnie się rozwija. W fabrykach pracuje 200 
ludzi. Wyroby lepszego gatunku. Pierwsze oznaki dążności 
do poprawy bytu wśród peon dały się odozuć przewaź- 
nie wśród robotników żydów (t. «w. „suchych“ pawi 
bardziej pod względem materjalnym niezależnych, a ws 
tego i bardziej świadomych. Było to sześć łat temu: ro- 
botnicy zastrajkowali, zażądali krótszego dnia, awiększenia 
płacy od sztuki. Mówiono wtedy w mieście o „istnieniu 
jakiejś tajnej „kasy“, która pomaga robotnikom. Strejk 
trwał cały miesiąc i właściciełe zrobili ustępstwa. 

Po dniach październikowych garbarze utworzyli zwią: 
zek zawodowy, który znajdował się pod kierownictwem 
„Bundu“. Do związku wesżli wyłącznie robotnicy zatrudnie» 
ni przy robocie „suchej“, przeważnie żydzi. Robotniey przy 
robocie „mokrej“, prawie wszyscy polacy, stali zdala od rū- 
chu. Zaraz po utworzeniu uwiązku, fabrykanci urządzili lọ. 
kaut w trzech fabrykach. Wyrachowanie było takie; złamać 
kadry robotnicze, które tylko eo zaczęły się umacniać. Pla- 
ny fabrykantow jednak zawiodły. W styczniu 1906 roko 
Związek wiele ucierpiał od reakcyjnej fali: zebrań nie 
można było urządzać, biura aresztowano. Zaczynają się 
wybory do pierwszej Dumy, nastrój podnosi się, Związek 
ożywia się. 

W początkach kwietnie 1906 fabrykanci znowu urzą: 
dzają lokaut. Robotnicy przyjmują wyzwanie. Strejkują 
robotnicy „suchych* fabryk, „mokre* nie przyjmują udziału. 
Strejk trwa 5 tygodni. Fabrykanei przegrali. Przykład 
powodzenia wywiera wpływ na robotników „mokrych“, 
Wśród mich rozpoczyna się ruch, i latem 1906 powstaje 
Związek „bezpartyjny". W ten sposób wszyscy robotnicy 
znaleźli się w związkach zawodowych. Związki pracują, 
zbierają się, zbierają pioniądze, lecz uastępuje martwy se. 
zon. Codziennie słyszy się o lokautach. Nareszcie przyche- 
dzi kolej na Suwałki. W połowie października 1906 fabry- 
kanci ogłaszają robotnikom, że za dwa tygodnie wymawiają 
im robotę. Natychmiast zwołuje sią zebranie i uchwala się 
rezolucją, aby me lokaut odpowiedzieć atrojkiem z żądaniem 
zachowania prawa Związków przyjmowania pobotników do 
roboty. Strejkiem kieruje zjednoczona komisja, wysadzona 
przez oba zw ązki. Komisja kieruje strejkiem, dbe o oka- 
zanie pomocy strejkującym, wchodzi w układy 4 fabrykanta. 
mi. Na pomoc fabrykantom przychodz” policja. W- ciągu 
nocy rewizja u 20 robotników, wedłue spisr oodanego przez 
fabrykantów, gubernator »ocas” vo waw granie 3u- 
walskiej gub. 10 roboiu.ków. meus-a- guwóliaiur gidig 
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ga pomocą plakat, 


Że za usunięcie kogo od reboty . grozi 
kura stosownie 


do ezasi wojennege. 
denuqcjacjo'i prowokacje: fabi ykaużow 


W. odpowiedzi na 


komiaja ogłasza drogą odezw fo apółeezęństwa bojkot fabryk. 


Charalterystyczny objaw: fąbrykanci zwracali się do polskich 
robotników i mówili, że wszystkiemu są winni robotnicy 
£ydzi (fabrykanej wszyscy są żydami!), że jedwujo dzięki 
związkom zawodowym — wymysł żydów —- wyrzuceni są 
Oni ua ulicę i t. d. Strejk trwa. Robotnicy mie dają się 
złamać, Niedawno zorganizowani trobotniey chrześciańscy 
trzymają się dzielnie. Wroszeie po 12 tygodniach -strejk 
sakończył sią zupełnym zwycięztygm robotników, ZWYCIĄZ- 
twsm moralnem i materjalnawm. Fe warunki pracy ttrzy- 
mano. Prawo przyjmowania robotników należy do Związków, 
rócz tego otrzymać mają bezpłaśną pomoc lekgrską; fabry- 
ant obowiązany płącić za cały czas trwania chorobg, o ile 
choroba spowodowana pracą, w przeciwęym rafie rę 
korzysta tylko s pomocy rskiej Wydalić robotnika mö- 
że mięszana komisja z fabrykantów i robotników. Wycałić 
można tylko za kradzież i psucie materjału. emisja rrzój- 
muje majstrów po jednym do każdej fabryki. U „noli ych“ 


pozostał 8-godsiany, u „mokrych“ - 7 dsżoń, 
Strejk kosztował? r. 2360.23 ~: MAG 
Rachunek komisji lokautowej: 


Dochód: Qd Związku bozpart jnego rub. 314.38 k.; 
ad „Bundowskięgo* Związku 72.28: p R.Ż aż Vospartyja. 
związków krawieckiego i stolarekiego 17.00; zobrawe przez 
organis. wśród robotników chrześcigu i inteligencji 80.95; 


od krawców robota. żydowsk. 22.26; 25 gros. of rabeta. 
| laipa acujących 145.34; w 
7.00; s egostoku 60.00; 


gi wwalskiok “zeda A. 
i w 44.15; Poniowież PA A. sereg i60; Krińki 
00; re Bpahahi Wilno 137.00; Szawie 8.08; apockizje 
pot bio Swaer Locdo, ogg aidgwka 400; dzaj 
ocz 100.00; Kaya „76; Qaz „98; 
en 10.00; Petersburg yri e (dredz. gw) 98:00; 
Wyłkowysk (Grodz. gub.) 70.00; od drobnych rzemiosł 3.30: 
przysłane przez członk. Zw. 5.00; długi zwrócene 2.80; od 
sżtoparzy rb. 3.38 kop. Razem; Rob. 2404.36 kop. 
Rosodód: Wydano „BO ” rub. 189.48 kop.; 
„suchym* 683.76; podróż de inqych Związków 66.88; wy- 
4cym robotnikom 103.75; poezta 12.28; areszty 17.86; 
kwatery 4.76; zebrania 4.00; pieczęcie Związku „bezpart.* 
7.00; prz jazd „podalisty fachowca 14.08; stro e mandi 
8.60; -al bog fnikowi na drzewo rub. 45. tvp. 
Razem: Rub. 2860.38 kop. 
Defigyt: Rüb. 169.07 kop. 
raaior ree ya 


RA w kołiou marca 
Dramat w więzieniu. — jamordowanie tow. 


Tarnoweki 


Dnia 31 marca 197 r. w Wii ł został 
zamordowany tewarzysz Zygmunt farnowaki 
spełniając rozkaz liata- ika , Strzaska? kulą 


karabinową młodzieńczą jego pierś, kładąc go trupem na 


miejscu. 

Tow. Z. T. choć , bo zaledwie 29 lat liczący, 
zdążył juź peznać całą zę ludu pracujące og se 
weześnie stał się jego gorącym szermierzem i obcą. Ro- 
zumiejąc, że jedynie ciężką a krwawą walką Ind roboczy 
może zdobyć lepszą dolą, wstąpił on 3 lata tomu do Eom- 
żyńskiej organisneji P. P. $. i do j śmaówrci stat w jaj 
pierwsaycu szeregach. 1-go maja "1968 r. tow. Tarnowski 
zosia! aresztowany w Łomży przy rozwieszaniu sztęadarów 
i zamknięty w więzieniu, „pis | pagesa do dnia swego 


tragiczne, no. W k iwal ca zakończa- 

éled jazda do Wystawy, tht się odbyć 

m Tay, lech ala karnośtia "dino dola 

życia. 

Zbrodnię pełnione w pry 002 Peg ugkack 

en z polity 22 za rońiarółe na pożesktonezh 
sea peee po kiku! uli a 

miosiąco. Inni poliżyczni go kilku i wepółąy 


u BOWEN A K. 


y ; 
d i 

Mt W 209 tz 

spacer. Po 8-ch miesiącach zaczął on również domagace się >. 
tego, wobec zaś odmowy naczelstwa, zabarykadował się 
w celi i zaczął bić taburetem w drzwi. Iani peliżyczni uj i 


sie za mim na skutek czego naczalstwo 
wiedź naczelnika żandarmecji do godz 
dnia. Nazajutra o godz. 14.40 polityczni, nie doczekawszy 
się opowiedzi, zaczeli bić we drzwi. Zawezwane dla sug- o 
mirenja* wojsko dostało od naczełnika rożkaz „ugmicię | 
wiutowkami", a jego pomocnik rozstawiał przy drzwiach żeł- © 
nieczy i powtaszał rozkaz naczelnika. Żełnierze, grożące 
strzelaniem, powsadzali przez luścigi do gel bagnóty. Jeden M 
z nich chciał pwaebić bagnetem tow. Tarowakiegę, który 
iustynktownie chwycił zA bagnet, aby go od siebie odę- 
pchnąć; wtedy padł strzał i kula przebiła pierś nieszczęśli- | 
wego. Dnia 228-go o godzinie 7-ej rano ciało jego ped 
osłoną wojska odprowadzoso ua cmentarz. 

Qaeść męczennikowi idei! 


obiecało dać odpe- 
l2-iej uasiępnsgo 


m życia partyjnego. - 


Z LUDŁNA. | © 
24 marca odhyłę się unas konfęrenoja miej aka 
przy udziale 26 osób. Na pacządku dsiód m bylo spraw 
zdanie ze stanu orgasizaćji miejskiej i z 
totu lubelskiego; Wyhór ńowego Komitetu; stan kasy pań | 
nej i wreszcie rozwój madżej organiaacji oraz t, sw. 3 
„itakoji”. y boyz 
/, Niedawno wysłałiómy Horespoadencję z Łubiina o B= | 
szej otgatisegji, wiewięlo więc mamy tores do dodania. Poo 
mimo nadzwyczaj dig warunków policyjnych. pomimo 
nadówycgoj częstych w ostatnich czasach retieji i ar | 
Li ds wszystkish więksaych fabrykaóh i 
"Rzy schach sy i 


vs. — 


0 R 
NE „z Wd S Za A, 


ż zie towarzysze są w j m gal osaoio żeni F 
si na wigáuiów 


jów pólitycznych, których mnóstwo ; 
ma „samżu* lyb wysłano aa północ, loz- wimni z 
£o órgunitnoj bon podatka itoisb aie R. 4 


8 zakończenie parę słów o t. zw. „frakcji*. W M2I4 


y nie stęgtją woale prawie de 
onych i Hron. eye rolę w a 


. we wizgstkich kach motkłowych (Za wyjąt= 
ge Wolskiego tabeplom nie ają: abrasi ł 


16ja zakończyła się wyborem uowego Lube | 
Robotniczego. 
TOPICA AVRETE- 

PŁOCKI OKRĘG. 1% 

14 kwietnia odbyła się koaforencja lokalna w 
płocka przy udziale 16 członków reprezentujących 2 BB 
zosgmizówanych członków partji. Na konferencji tej, 
Ho pioswwaćj po IX zjeździe pastyjnym, dawano Sprawo- 
danie z ż i CH ółówym uwzględnieniem 
kwestji r owej. Ażeby uniknąć zarzutu jednostronnego h 
oświeślania, zapro! y przedstawiciela frakcji rewolueyje 
nej, który był obecny i zabierał ghs przez nikogo iniczem 
nie krępowany. Pri ienia jego pwsyouyniły się do po- 
znania poglądów frakoji na pecaczególne kwestje, a to po- 
znanie do ugruntowania przekon członków konferencji, 
która wyraziła najzypełniejszą zgodę z działalnością PASTA 
Na konferencji mieczy innemi "tygo w uchwałę do $ 
żenia waselkioh starań dja należytego obchodzenia data 1 ! 
który w roku bieżącym po raz pierwszy obohodzonym l 
dzie przy panowaniu sądów polowych. W 
W końcu obrad zdstai wybrany lokaluy komitet robot- 
niczy, który składać się będzie z pięciu czionków, PA 


skiego Komi 
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